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W rolach głównych

Unikał wojen i miał w tym rację,
wybierał pokój i dyplomację.

Nie miał dziedzica, choć kochał kobiety,
więc mu dynastia wygasła niestety.

Chociaż od Władka dzieliły ją lata,
to ona zawsze była ta bogata:
w zdrowy rozsądek, w mądre decyzje,
a nie w bajery i królewskie wizje.

Mam ja czarne krzyże, bombardy i kusze.
Polacy, Litwini – jak pchły was wyduszę!

Wyciągnę was z krzaków jak kluski z rosołu.
Będzie po was tylko marna garść popiołu.
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Ludwik na Polskę nie miał zbytnio czasu,
wolał onlajny, wycieczki do lasu.
Poprosił mamę, by go zastąpiła.
Emerytka Ela długo nie pożyła. 

Przyjechał do nas Litwin Jagiełło,
jeszcze nie zaczął, a już go wygięłło.

Chrzest, ślub, układy, szybka koronacja,
no i Krzyżaków eliminacja.

Ojca mu sprzątnął kuzyn Jagiełło,
więc gościa po tym mocno odcięłło.
Trauma puściła gdzieś pod Grunwaldem.
Wszedł do historii z dodatnim saldem.
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 A ty komu 
kibicujesz? 

 Co królewski, jak królewski, 
gdzie królewski?! 

 Jak wyglądam?  Dwudziesty piąty kwietnia?! 
Na śmierć zapomniałam! 

 Ej, który  
to dzisiaj? 

 Sam nie wiem. W Barsie gra 
Lewandowski, ale Real,  

wiadomo, jest królewski. 

Na balety  
w remizie 

ideolo. 

Czyli nie 
idziecie? 

A możesz zejść 
z klary? 
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Spokojnie.  
Jakoś was wkręcę. 

Wystroiłem się 
jak stróż w Boże 
Ciało. Najgorzej! 

Wyrolowała nas! 

Sorki, chłopaki, nie ma 
dla was wejściówek. 

Poczekacie?

Veni, Creator Spiritus,
mentes tuorum visita...

Wiedziałem, że to 
się tak skończy. 

A zaproszenie 
masz tylko  
dla siebie? 

Co to za galeria? 

Tędy! 

Żadna galeria. 
To Polin. Muzeum 
Żydów Polskich. 

W A R S Z A W A ,W A R S Z A W A ,
2 5  K W I E T N I A  2 0 2 6  R O K U2 5  K W I E T N I A  2 0 2 6  R O K U

K R A K Ó W ,  K R A K Ó W ,  
2 5  K W I E T N I A  1 3 3 3  R O K U2 5  K W I E T N I A  1 3 3 3  R O K U
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 Sancte Stanislaus,  
daj nam króla,  

co mądry i dzielny. 

 Niech nie trwoni,  
nie psoci, nie pije  

bez przerwy!

Kaziu! Kaziu!  
Kaziu! Kaziu!

...imple superna gratia,
quae tu creasti pectora.
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 Tadam! 

 Ty, co to za 
wrzaski? Jakaś 

królewska afera? 

 Jakieś jabłko  
im zginęło.

 Może poszedł tam, 
dokąd król chodzi 

piechotą? 
 Albo przypudrować 

nosek? 

Ej, przestań! 
Mam łaskotki! 

Gdzie on się 
podział? 

Przez to święte namaszczenie olejem  
z pierwszego tłoczenia niech Pan 

odpuści ci wszelkie przewiny popełnione 
wzrokiem, słuchem, węchem, smakiem, 

dotykiem i krokami, abyś w tym królestwie 
dobrze rządził powierzonym ci ludem.

Gdzie jest jabłko?! 
Gdzie jest królewskie 

jabłko?! 
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Kazimierz i jego korona

No i mamy nowego króla! Na dodatek nie byle jakiego! Oto Kazimierz, syn  
Władysława Łokietka, świeżo koronowany w krakowskiej katedrze. Jak wyglądał 
ten wielki dzień? Na pewno wystrzałowo. W końcu koronacji człowiek nie robi so-
bie co weekend. Poza tym trzeba zadbać o wizerunek nowego władcy i jego mię-
dzynarodowy prestiż. Więc tego dnia wszystko musi kapać od złota i przepychu. 
Wystarczy spojrzeć na królewskie gadżety. 

25 kwietnia 1333 roku na Wawelu koronowano również żonę Kazimierza, Annę 
Aldonę Giedyminównę, która była Litwinką. Co prawda ekskrólowa Jadwiga  
Bolesławówna*, mama Kazika, kręciła nieco nosem, bo przecież jedna władczyni 
w kraju zupełnie wystarczy. Na szczęście syn postawił na swoim. Pytanie, co zwy-
ciężyło: miłość do żony czy twarda polityka?

* Mama Kazimierza Wielkiego to Jadwiga Kaliska, zwana również Bolesławówną. 

Arcybiskup Janisław – główny rekruter  
na stanowisko Król Polski. Bez niego koronacja 

by nie przeszła. Janisław najpierw przeprowadzi 
obowiązkowy test. Sprawdzi, czy kandydat nie jest 

skończonym idiotą i czy nie zrujnuje kraju w tydzień. 
Potem zrobi krótką odprawę i przypomni władcy o jego 
obowiązkach. Następnie odbierze uroczystą przysięgę  

i przeprowadzi całą ceremonię. 

Święte oleje do pomazania. 
Pomazanie pokazywało, że władza 
królewska pochodzi wprost  
od chrześcijańskiego Boga.
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Kazimierz –  
kandydat na króla.  

Jest nieco mizerny,  
bo zgodnie z tradycją 

przed koronacją musiał 
przez trzy dni pościć.  

To taki średniowieczny 
pomysł na detoks  

przed dużym eventem. 

Luksusowy płaszcz królewski. 
Z najlepszych zagranicznych 
materiałów. Nasycony koszmarnie 
drogim czerwonym barwnikiem.  
Waży więcej niż zbroja husarska. 
Zakładać tylko na ważne okazje.  
Prać w 30 stopniach. Nie wirować.  
Nie międlić. Odwiesić do wyschnięcia. 

Kołnierz z gronostajów, 
czyli zwierząt podobnych 
do łasicy. Też koszmarnie 
drogi i zarezerwowany dla 
najważniejszych osobistości.  
Od razu widać, że jego właściciel 
nie boi się rachunków. Towar 
importowany z Rusi albo 
Skandynawii. Biały kolor to 
symbol czystości moralnej władcy, 
więc w przypadku Kazimierza to 
gruby żart. Uwaga na mole!

Miecz królewski – 
Szczerbiec, również spadek 
po ojcu. Wcześniejszy niestety 
zaginął. Takim mieczem nowy 
król powinien machnąć kilka 
razy. Musi pokazać poddanym, 
że umie w miecze i w razie 
Niemca nie zawaha się ich użyć.

Regalia, czyli atrybuty władzy królewskiej.  
Im dłużej używane, tym lepsze.

Korona królewska po tatusiu. 
Prawie nówka sztuka. Poprzednie – 
Chrobrego i Krzywoustego – 
przepadły w mrokach historii.  
Tę ostatnią skubnął zapewne  
Wacław II. W 1300 roku koronował się 
nią na króla Polski i już jej nie oddał. 
Korona to wyłącznie ozdoba  
i symbol władzy danej od Boga. 
Nie sprawdza się na spacerach  
ani w codziennym życiu. 

Jabłko 
królewskie. 
Niejadalna złota 
kulka z krzyżykiem 
zamiast ogonka. 
Przypominała 
królowi, że jego 
władza pochodzi  
od Boga  
i jest trudnym 
obowiązkiem.
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Dlaczego w Krakowie?

Kiedy Kazimierz wkładał koronę na głowę, miał tylko 23 lata. W naszych cza-
sach wkrótce kończyłby studia. Ale wtedy uniwersytetu w Polsce jeszcze nie było.  
Kazio jako gość z inicjatywą musiał go założyć. 

Wcześniej koronacje odbywały się w Gnieźnie, bo tam były kolebka naszej ojczy-
zny i arcybiskupstwo. Tata Kazimierza, Łokietek, zmienił miejscówkę najważniej-
szej imprezy w kraju. Kazio poszedł w ślady ojca.

Władca Czech Jan Luksemburski twierdził, że to jemu należy się polska korona. 
Chodziło o to, że wcześniej, jeszcze przed Łokietkiem, Polską rządził król cze-
ski Wacław II. Poza tym Janek władał kawałkiem Polski, a konkretnie Śląskiem 
i Mazowszem, i miał smaka na cały kraj. Koronacja Kazimierza musiała więc pójść 
trochę bokiem, żeby Luksemburskiego za bardzo nie rozdrażnić. Janek był wtedy 
mocny i miał europejskie kontakty. Kazimierz, przynajmniej na razie, musiał nad-
rabiać sprytem. 

Inna sprawa, że w Krakowie robiło się fajnie i międzynarodowo, a Gniezno spad- 
ło do miejskiej trzeciej ligi. Owszem, było kolebką państwa, ale to przestało wy-
starczać. Bo zaczynały się liczyć przedsiębiorczość i biznesy, a Gniezno, nawet do 
spółki z Poznaniem, nie dawało w tych tematach rady. A to dlatego, że nie leżało 
na głównych szlakach handlowych. Kraków aż się prosił, żeby go wybrać na stoli-
cę. Kazimierz nie musiał się długo zastanawiać.




